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•<?y‘ * p r f .e k o n y ira ć  się. będ zie  przez I«- 
stracyią  o ścisłem  d op e łn ie n iu  p o w y ż ­
sz y ch  p rz e p is ó w  5, g d y b y  w  k tó r y m  do­
m u zn a la z ł  fa m il i ie  nad przepis m iesz­
c z ą c e  s i ę ,  z n a g l i  ic h  do ustąpienia  środ­
kam i e x e k u c y i ,  a  n a w e t  exm itow ąć iest 
fnocen.

Art.‘ 7. p o n aw ia iąc  przep isy  u c h w a ­
ł y  \Tam"estmka N aszego  z d. 27 M a l i  

* $ 17 r<Au w  T om ie I i i .  D z ie n n ik a  P ra w  
o g ło szo n e  , ty c z ą c e  się r e w iz y i  d o m ó w  i 
b u d y n k ó w  , niebezpieczeństw em  z a w a le ­
nia g ro ż ą c y c h  ,  mleć- ch ce m y  ,  aby odtąd 
d w a  ra z y  w  roku  ,  w  m iastach  r e w jzy ia  
domóuz za m ieszk ałych  przez ż y d ó w  , by-

X  k i l

i *  io p e ln io n ą , ;.|yby g ro z i iy  n iebezpie­

cz e ń s tw e m  zaw alen ia  się ,  podług p r a w i ­
deł p o w y ż e y  c y t o w ą n e y  u c h w a ły  N am ie­

s t n ik a  N aszego  b y ło  p ostąp ion o.
Art:  8. W  miastach" W o ie w ó d z k ic h ,  

P o w ia t o w y c h  i  in n y c h  z n a c z n ie y s z y c h  ,  
jfetórc przez K oum jissyią  R z ą d o w ą  S p ra w  
W e w n ę tr z n y c h  IP o licy l  w y k a z y w a n e  bjd^> 
Stawianie b udyn ków , d re w n ia n y c h , żyd om  
zu p e łn ie  odtąd iest za b ro n io n e ,  a dom y 
ti)e in n e  p r z e z  nich m a ią „ b y d ź  m u ro w a ­
n e ,  lub w  pi/ę s t a w i a n e ,  i&k podług 
planu i abrysu p r z e z ,  R z ą d  za tw ierd z o ­

nego ,  które  d a c h ó w k a  p o w i n n y  b ydż  
p o k ry te  \y p r z y p a d k u  zaś niedostatku 
d a c h ó w k i  , dach ma b y d ź  zro b ion y  ze 
jfłomy m ieszanęy z g lin ą  K a lic z y n ą  z w an ą '  

A rt .  .9, N am iestn ik  N asz na przeio* 

ź e n i f  K o  n nissyi R z ą d o w e y  S p r a w  W e -  
M mętrzfiych i P o l i c y ! ,  o zn a c z a ć  będzie' 

m ia s ta ,  w  k t ó r y c h ,  z  p o w o d ó w  m iey- 
s ę o w y c h  o ra z  p o l ie y y n y c h  , uznane zq 
ichnie dog )d«ęm w s k a z a ć  i p rzezn aczyć  
odd zie ln y  stronę miasta na za m e s / k a n ia  

i Jia ły o k i  ż y d o w s k ie  t u d z ie ż  w a ;  m iki , 
w  D e k re c i  i s  d, 16 i^arca igop roku p rze­
p i s a n e ,  do z a m o ż n o ś c i  m ic y s ę p w z y  pjrzy-

stoSuie i za r z ą d z i .

W y k o n a n ie  ninjeysiseg* pottan a  w iś ­
nia , k tóre  w  D z ie n n ik u  P ra w  ma bydź 
um ie szczo n e  , K o m m issy i  R z ą d o w e y  
S p ra w  W e w u ę t r z u y c h  i  P o l ic y i  p o le ­
cam y- . 1

D a n  w  Petersburgu d. t f  K w ietn i*  
( 7  M aia ^  iSsr r.

(  po Ipisano )  A l * x a i c d b r .  
M inister S p r a w  W e w n :  i  P o l ic y i  

( p o d p ,^  T. Mostowski.

p r z e z  Cesarza  i  K ró l*  
(L.S._) M inister Sekretarz  Stanu 

w  Z astęp stw ie  Jen erała  B r y g a d y  
R adca  Stanu D y r e k to r  Jen era łay  

(p o d p is a n o J  Stefan Hr. Grabowski. 
Z godn o  z O ry g in a łe m  

R adca  Sekretarz Stanu , je n e r a ł  B r y g a d y  
jfp odp O  Kojsecki.

Z g o d n o  z w yp isem : 

Miniscer S p raw ied liw ości

(p o dp ,,)  M  Radeni 
W  zastęp stw ie  Sekr: jen; S z e f  B i o r ą ,

A- Podbielski. •
y iw i i  pn gwwiipimwi-i.igp _

J W ,  Ig n a cy  Sobolew sk i M inister Se­
k r e t a r z  Stanu K ró lestw a  P o ls k ie g o ,  p r z y ­
b y ł  p rzed k i lk u  dniami d o c u te y s z e y  scoli- 
c y , z  p o w o d u  osłabionego zd ro w ia .  W ’ 
czasie  iego  nlebytności w  Petersburgu, 

J W .  R adca  Stanu , Jenerał B r y g a d y  Ste­
fa n  Hrabia G r a b o w s k i , ' ,  spraw uie  t y m ­

c z a s o w o  o b o w ią z k i  M in istra  S e k reta rz *  
Stanu.

D ro g a  dla k ażd ego  P o la k *  u r o c z y ­
stość og ło sze n ia  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o ,  

o b ch od zon a  b y ła  w  stolicy tuteyszey  z  tą  
u r o c z y s to ś c ią ,  ia ld ey  w y m a g a  tak w i e l ­

k a  pam iątka  ,  z  tą rad o śc ią ,  laka  przey-  
ruuie serca w s z y s tk ic h .r o d a k ó w  n aszych , 

d l*  D a \yc y  szczęścia  i bytu  naszego,
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brodzenie się K r ó le s tw a  P o is k i« g o  e la­
ski B ł o g o s ła w io n e g o  A le jtan d ra,  będzie 
mnzawsze w  d zie łach  św ia ta  zapisan e w  
pośród  zdarzeń n a y w i ę k s z y c h ,  naych lu-  
b n ie yszych  i n ayn m iey  m aią cy ch  p r z y ­
k ła d ó w  , a w d z ię c z n o ś ć  narodu unieśmier- 
te łni tę p a m ią tk ę ,  p rze z  obchodzenie c o ­
r ocz n e  z  n a y w ię k s z ą  u ro c z y s to ś c ią ,  tego 

lw ię t a  n a ro d o w e g o .  C ała  W a r s z a w a  
p r z y k ła d a  się do u ro cz ys to ś c i  dnia tego. 
W s z y s c y  u r z ę d n ic y ,  c a łe  w o y s k o  i n ie­
mal ca la  ludność sto licy  daią d o w o d y  
s w o ic y  radości. N a  obszernych  n iw a c h  
p rzed obozem  m iędzy  W a r s z a w ą  , a P o ­
w ą z k a m i  / w z n ie s io n y  zo s ta ł  o zd ob n y  

o ł t a r z ,  p rz y  k t ó r y m  o db yło  się w o b l f -  
•  zu ca łego  w o y s k  i i l.udu u ro czyste '"n a­

b o żeń stw o . Jego ,C esarzew rcow ska  M ość 
W . X że  K onstanty  w raz  z  B ratem  sw o ­

im  W .  X .  M ic h a łe m ,  p r z y b y w s z y  na 
p o le ,  o to c z e n i  l ic z n y m  o rs z a k ie m  j e n e ­
r a łó w  i  A d iu t a n t ó w , obiechaii naprzód 
p r z y  m u zy ce  w o y sk .o w e y  i  odgłosie bę­
b n ó w  całe w o y s k o  w  liniie u sz yk o w a n e  

p o c z e m  Jego C c s a r z e w ic o w s k a  M ość W .  
X że  K o n s ta n ty  n ak aza ł  w o y s k u  zb liż yć  
się do ołtarza  P ań skiego . Z a  zeb ran iem  

:slę woysira  w  śc ieśn ioną kolum nę i  za 
o dk ryciem  g ł ó w  p ize z  w s z y s t k ic h  p r z y ­
tom n ych  z b l i ż y ł  się do o łta rz a  J. C .  Mósć 
W -  Xże Konstanty  z  B ratem  sw o im  W - 
X c iem  M ic h a łe m , tudzież JO -  X c ie m  N a­
m iestn ik iem  K ró le w s k im . JW * H o ło w ­
c z y c ,  A r c y b is k u p  Prym as K r ó l e s t w a ,  o- 
t o c z o n y  l iczn em  d u c h ow ie ń stw e m  o d p ra ­
w i ł  n a b o ż e ń s t w o ,  po którem  , g d y  za in ­

to n o w a ł  hym n Te Deum Iciudctmus , sto­
krotn ie  o d e z w a ły  się d zia ła .  P o  skoń­

c z  on ćm nabożeństw ie , j i  p o b ło g o s ła w ie ­
niu p r z y t o m n y c h  p rze z  P rz e w ie le b n e g o  
P as te rz a ,  Jego  C cs .- .rzew ićow sk aM o ść  W ,  
X ż c  K o n s ta n t y , k a za ł  r o z w in ą ć  się w o y -

\ § - . y

sfcu. U der  M nie  w  bębny b y ło  r.rsłei*
r o z p o c zę c ia  parady  w o y s k o w e y  t a k o ż  
w  m gn ien iu  o k a  ro z w in ę ły  się pułki i  
p rzy  odgłosie m u zy k i  Z z a c h w y c a ją c ą  
w szystk ich  p o staw ą  p r z e c ią g a ły  przęc? 
N aydostoyn ieyszem i X Iążętam ',  U r o c z y ­
stość ta , n iem ało zyskała  p o w a b ó w  przez 
w y sta w ie n ie  na Polu  w z n ie s io n e g o  amfi­
teatru , k t ó r y  napełniony był  n ayzn aka- 
m itszem i damami "> na prz o dzie  zaś  sie­
d z ia ł  JO, X że  N a m ie stn ik  K rólew ski-  W i ­
d ow isk o  bezpłatne w  teatrze n arodow ym - 
tud zież  rzęsiste o św iecen ie  m iasta z a k o ń ­
c z y ło  uroczystość tego ś w ię ta  pa rodowe-, 
g o .

: Z P ete rsb u rg u  ń. 2 f  „M aia.
N a p o c z ą tk u  b ieżącego  miesiąca u- 

marli w  dobrach s w o ic h  w  K u rlan d yi X ią-  
żę  P laton Z u b ó w  i H rabia  P a h le n , k tó ­
r z y  się d a w n o  od p o l i ty c z n y c h  interes, 

s ó w  u ch y li l i .  O s ta tn i  m iał lat 8q k i l k a ,  
i z a  p a n o w a n ia  C esarza  P a w ł a ,  b y ł  Cłu- 
bernatorem w o y s k o w y m  w  Petersburgu. 
Z o s t a w i ł  J  syn ów  ,  z  k t ó r y c h  d w a y  słu­
ż ą  w  w o y s k u  R o s s y y s k ie m  w  stopniu Je-, 
literałów ,  trzeci  zaś iest Posłem  p rz y  

D w o r z e  B a w a rs k im .
■Odebrano tu (  p is z *  G a z e ta  H am - 

b u r g s h a }  następuiącą w iadom ość  od g ra ­

n ic  R o ss y ys k ich  —  il Podług  .go d n ych  
w i a r y  d o n ie sie ń ,  w ie lu  off i c e r ó w .  A n g ie l­
sk ich  d o w o d z i  arty lery ią  , k tó ra  z a  w o j ­
skiem T u r e c k ie m  ciągnie ku  D t ir a io w l .  
D z ie n n ik  R o ss y y s k ś  w y c h o d z ą c y  w  M o, 
s k w ic  pod napisem : —  O głosiciel Euro-  

p t y t k i , taką W tey  m ierze  umieścił u w a -  
gę —  u  L e d w o '  m o ż n a  dać w  iarę ,  aby lu­

dzie należący do Jednego z. n aycśti  ieceń- 
szyct\ n a ro d ó w  w  E uropie  > m o g li  "ść za  
dzikim  m o t ło c h e m ., ,  -

Z 'W iln a  d ,-2. Czerwca ci. k.
j . C .  JM. W  'e lk i  X że  , w  na-

} » (



f t »  ) f  (

ę y  z  d n ia  te-nk $ r r. m . m u lity :  pa$xć• o-  
jpujcif.

j O -  N ie  C z arto ry sk i . ,  R ad ca  t a y n y , 
S en ator  Pąńst\*ra , Senator W o je w o d a  
K r ó le s tw a  P olsk ieg o  , K urator Cesarskie­
go U n iw e r s y te tu  W i le ń s k i e g o ,  w i e c z o ­

rem dnia j o  z ,  m,. w y je c h a ł  żtJjd do K r ó ­
le s tw a  P o ls k ie g o ,

D n ia  27 z. m. um arł w  tuteyszym  do 
mu T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i j ,  Jan 
S t a n k i e w ic z ,  rod em  z O r s z y ,  k tó ry  *r 

ty m  dom u 6 lat prze  m ie s z k a ł , a m iał 
w ie k u  lat 1 }9 ; S łu ż y ł  W vzo.ysku trzem  
K r ó lo m  P o lsk im  : A u g u s to w i  II ,  A u g u ­
s to w i  H I. i S t a n is ła w o w i  A u g u s to w i .  W  
czasie  w b y n y  siedirńolętnięy dostał się w  
n ie w o lą  P r u s k ą , i tam potem  w  w o y s k u  
s łu ż y ł  lat 7 i d ostał się potem  A u stry ia-  
k o r a ,  i  w  ich w o y s k u  s ł u ż y ł  lat 2 ; b y ł  

n ak o n iec  W w o y s k u  P o js k ie m , p ó k i  mu 
zd ro w ie ,  i si.fy p o z w p la ły ,

Z Paryża d n  Czerwca,
O n e g d a y  w ie lk a  dęputacyia  pd izb y  

T a r ó w  z ło ż y ła  K r ó lo w i  adres p o d z ię k o ­

w a n ia  za  m o w ę  zagaiaiącn, teg o roc zn e  
p o s ie d z e n ia .  •  w p z o f a y  od i z b y  D ep uto­
w a n y c h .  N a oba adre sy o d p o w ie d z ia ł  
M on arch a  z  u p r z e y r m ś c ią , i  d odał : że 
odebrał doniesienia c z y n ią c e  zu p ełn ą  na­
d zie lę  u trzym an ia  p o k o iu  na w s c k o  
d z ię .

P o  p iw rocie  Prezesa i deputacyi odda- 
Jącey adres p o  g od zin ie  ag iey  7. południa d r  
izb y  D e p u t o w a n y c h  z a c z ę to  s'ę posiedze­
nie , na k tórem  zn a yd o w afo .  s'ę pięciu 
M in is tró w .  P o  odczytaniu  p rotokołu  p o ­

siedzenia p o p rzed za jące go  i p o  odesłaniu 
k ilk u  próśb do k o m m i s s y i , Minister skar# 
bo w y  zabrał g ło s .  Z ł o ż y ł  w  p o je d y n ­
c z y c h  oddziałach ła cw o p rzey rzeć  się 
m o g ą ce  p o trz e b y  n a  ro k  p r z y s z ł y ,  p o ­

r ó w n a ł  s u m m y ,  k t ó r e  roku  zeszłego  by-

j.Ó ) (  ufft

fy  p o tr z e b n e ,  z  te m i,  k t ó r y c h  s łu żb ąr ją  
pęraźnicyszy  w y n u g ą , i w y ł p i z c z y ł  p r z y ­
c z y n y  , d la  k t ó r y c h  niem ogła  b y d ż  mnieyr 
?za oszczęd ność z a p ro w a d z o n ą .  W y ia ?  
ś n i w i z y  za m iary  R z ą d u ,  p ip w i ł  o za le­
g ło śc ia c h  ,  w y d a t k a c h  i p rzy ch o d a ch  w  
rokp p rzy sz ły n ą ,  W y d a t k i  p o d a ł 'p o p , 

■f?fcf9 3 e a p r z y c h  >dy ?o;j,i jo ,7 ó j  f r .  
N a d w y ż k ą  w y n o s i  za tem  S m il i ;  d fj ,2 $ q  
F r. P otem  o d c z y ta ł  p ro ie k t  do u sta w y  
W 4  ty tu ła c h  o sposobach skarb m y c h

zaspokojenia ząlcgłośęi i > d ,  —  Jenprąjł
F o y  ż ą d a ł ,  a b y  izb ie  z ło ż o n e  zo ta ly  
p o trz eb n e  d o w o d y ;,  izb y  bud żet i  poier 
d y n c z e  ię *o  c z ę ś c i  p r z y z w o c i e  ro z trz ą -  
snąc m ó g ł ą , iako  to isto tn y  stan w oysk# 
od r-go C z e rw c a  i 8 ? a ,  w y d a t k i  na w y ­
d z ia ły  M in is t r o w s k ie , i  t .  d. Minister 
z a p e w n ił , iż W szystkie te c fę sy o iy  będą 
ko m m iss y i  sk a rb o w ę y  z ło co n e . W nipsd 

potem  d w a  p ro ięk c a  w z g lę d e m  d o z w o lo -  
Pey sp rz ed a rzy  g m a c h ó w ,  które zdtyniutę 

M in isterstw o  skarbow e i  adm in istraęyls  
lo ę te r y i , tud zież  .o g l a e h , k tó r y  na prze- 
sz lych  posiedzeniach niedosze ł ł .  M in i­
ster sp raw  w e w n ę t r z n y c h  za p o w ie d zia ł  
także  d w a  p r p i e k t a , k tóre  n a 'p rz e s z ły c h  
P.Osiedzęniach n ie d o s z ły ,  to  iest o za ło ,  

Źęniu sernin:iryium w 'C h a rtr e s  T  o  k an ar  
łac h .  Posiedzenie  z a k o ń c z y ło  się -O go? 
d żin ie  w  p ó ł  do p ią tey ,

W c z o r a y  o g o d zin ie  a z południa f i 
w y s t r z a łó w  z d zia ł  z a p o w ie d z ia ło  p r z y ­
bycie  J .  jęt M ci  do domu I n w a l id ó w .  

M argr, Tacopr - M a u b o u rg , gubernator 
tego  d o m u , oddał M on ąrszc  od n iego  
k lu c z e  na srebrney t a c y ,  J - K  M . w y -  
s iadł pa  dziedziniec bez sw ojey  z a s ło n y ,  
g dz ie  In w a lid z i  w s z e lk ic h  -stopnilów u- * 
s z y k o w a n i  stali, o  M c i  Pan ow ie  (  rzek ł  
M onarcha )  p odob n y  iak w y  anw..lid . od­
w ied za  w asze  schrup,}cnie. . Każcie mi
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pbdsć w in o  P c h le b .,, Fodąnp zaraz j ,  
K, Mci szklankę pfflccrskięgo w in A  lecz nie 

'p rzyją ł , . $dąi|ę zw ycząytfego żółtoierskier 
|Jo.Kosztował jyszyst{citpoeraw-y i ro zkazał 
Ppróc.s z w y k łe y  racyi ędąć każdem u żp l- 
p e r z o w i  pp butelce w inr,. P r z y  P<Jież-' 
dzię jpożęgpany zpstął pkrzyKa.T}i: niech 
ży ię  KroH

D .  8 podpisał K ró l  u m ow ę nąałżęn- 
Ską H r.  J u l ,  M o n ce y  z  P ą n n |  S o u lt ,  cór- 
Jk§ M a r s z a łk a  X ęia  D a ln fa ey i .

j  eden z  M in is t r ó w , g d y  jn ied aw iio  Z : 
fCróIem „pr; jto W a ł , p o łp ż y l  p r z y  z a m y ­
dleniu się chustkę i mbakierę na stole. 
$ r ó l  r z e k ł  u śm iech ając  się : f<W p ą n ,
Jak w : i z ę ,  w y p r ó ż n i a s z  ąw dje k ie s z e ­
nie ! „  iVayiasnicyszy’ f fe p je  (  o ć p p -

ie Minister Jt l e p i e j ,  że M in ister  wy~ 
p r ó ż n i a  sw o ie  k ie s z e n ie ,  j a k ż e b y  ie  za- 

il p e ir ó a f ,„  .
C  zd a rz en ia ch  na w y ś p ię  S a a n n ą-d o r  

w ia d u ie m y  się t e r a z : ż e  m ieszkań cy la k  
p ostrzegli  F ran ęu zk je  p k r ę t y  ż w i r  

n ę li  H aytań ską. banderę, p k r ę t y  nasze 
s a d z i ły  oni są panam i tey  w y s p y  , i 
w y s a d z i ły  da nią o d d zia ł  żołn* erzy  . m  
k tó r y  u d e rz y ły  zaraz H aytańskię w o j .  
ska  , p r z y c z e m  leden M u rz yn  za b ity  i  - 

k i lk u  ranionych zosta ło .  F io ty lla  p aszą  
p d d aijła  się z a r a z  potem ? ale w łasn ość  
pran^uzka na H a y t j ,  k tó r ą  ie?zczę do 40 

m il i .  F r .  p o daia  zabrany została.
U o a ł  iest u nas , a z w ła s zc z a  w  po- 

Judniowey F ra n ęyi  n a d z w y c z a j  w ie lk i  j 
. d .  2 c iep ło m ierz  Reaum urą ppdnipst* się 

w  B ordeaux do z? sf ctpri. .
. „ ■ B a w i ą c y  tu A n g l ic y  a g r o m a ó z ih  się 

i^wbnegday* p o d -prezydenćyią  P t  łą  A n g le l-  .
Sltie o w  gabin ecie  l iteratu ry  fra lig n ą-  

^ J f ń T g o ,  dla p o d p is y w a n ia  sk ładek d la  
b iednych [ r la n d c z y k ó w .  Sam M argr* 
S ligo  podpisać m iał ąooo fu ą t .  szter. . 

G a z e t*  F ra n c y !  w y r a ż a  : D z i e n ­

nik K o n s ty t ję y io n is ta  .pozyskał #%-J 
w s p ó łp r a c o w n i k ó w  X,' Pradt,

■ W  M ąrselii pfiebrąćmiano wi«dP?Tłoi«/ 
że tw ie rd z a  Nnpoli d i  R om anią  p  g łp d ą  

a się G r ę k g m ?  i że  ęiż  T j f e ę k *
>bili. ( P ob ic ie  te- ppdaią w ie -  

cey  i  ipp.łpy p n ą c z ą ć p m ą l e  że  z w / ę ię z -  
t w ą  G r e k ó w  na m o rzu  'często $3 yrąt- 
p l iw e jn j , przęęo n a le ż y  o e z e k iw a ć  p o ­
tw ierd z en ia ,  ^

P ar lam en t  w y s p  Jońsk.lck z n ió s ł  d, 
■z M ą L  u»tąw| w o j e n n y ,  k tó rą  Jenerał 
M ait ląn d  . £ znaydu ą c y  się te ra z  \y 

S d W j# ę ą it t )  p44  4 ‘  i *  M ąręą  ną tych  
W yspach p y z e d ły ż y f . i  '

Z  L iz b o n y  ąadeszlę-fęjądpnąośp > że  
Steny r>Qrtt*g: Iskie w i ę k s z o ś c ią  84 g ło -  
f ó w  p r z e c iw  ag u c h w a l i ły  z-wrócenie 
M ę n te v id e o .  : '

•Gazetą Tuluzy-' dpnpsi f iż  kordów 
nasz pa granicy  H iszp ań skie j  powiększc- 
'p y b y d ź  mą jtc/poo-wojska, Y

Z  B ą io a y  -pod y ę z e r w c ą  p isz ą  / ze 
pd-mteyszy je n  jfsun j kpff»inissarz p o h c y i  r 
P .  F?esca!onnc o d w o ła n y  -ęąstąf. T a k  

on isk o  l P , Y f l l ę l e , • p a m i ę t n i k  Hrdle^.' 
W ski w  St, j e ą n  P ięd  ,d? P s f t ,  odebrali ' 

g o z k a z ■ udania się do P ą t y ż ą , dis, dania , 
"ak m ó w i ą ,  w ylaśnięrfia  o poruszeniach . 
n a  g ra n ic y  p o w s ta ń c ó w ' H iśąpanskieh i ;ó 
Z a b ó yc y  Pufkpwrrtha P r u ę h a g a ,  k tp .e g o  

w y d a n ia  R l|zp ą n iia  usilnie żąda. —  O -  
jkoło J lisz .pąńów ,  k t ó r z y  zb ie g li  du 
departamentu W yższey  G a r p n y ,  Ptrzymd- 

ą i  d. 53 M ąia od p r e fe k tu r y  p a sz p o rty  

do p o w r o t u  ,dp p y c z y z n y .
O statn ie  doniesienia z  Perpignanu 

nie wzm iank-us, w c a le  o  p o k a z a n iu  n ę  
K aća jonii  ś la d ó w  żó ftey  g o r ą c z k i ,  ch o ­

c ia ż  tąm n ^ s^ flp ts żę jd p ąły  panin:}. P o-  
i i ty c z n e  zaburzenia to ddąlIły  z  t e j  p r o w in ­

c j i  p r z e s ą ło  St>o m ie s z k a ń c ó w ,  k t ó r z y  
tia granicy  Fran cuzK iey  o  g ościn n e p r z y -
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J f « e  prosili .
K o lu m b i j s k i  P e łn o m o c n ik  P, Z c j  

efcy lechat ztąd  d. ro b. m. do Londynu.

Z  Lonuynu- d- 11 Czerwca.
P o w a ż n y  ssiertni A d m ir a ł  St- Vin- 

eent z ł o ż y ł  w c z o r a y  w  w y ż s z e y  izb ie  
P a r la m e n tu  p r z y s ię g ę  " t k a  Par i  z a lą i  w
ni.ey m i c y s c e .  L o r d  Dacne w n ió s ł

'« ja r^ ę  Pastora. Grim-sham p r z e c iw  B is k u ­
p o w i  P e t e r b o r o u g h , k t ó r y  n ie  d o z w o li ł  
mii o d b y w a ć  o b o w i ą z k ó w  p le b a n a ,  p o ­
n i e w a ż  na i i ?  te o lo g ic z n y c h  pytań do­
statecznie n ie  odpowiedział.-  B isku p  od­
p o w i e d z i a ł :  ż c  ma p raw o  do - podobn*- 
j o  «xanMiiu ; z  re s z tą  n ie  o d p o w ie d z i , -  
3» l t  wiara. G r im s h a w f,  iest p o d e yrza n ą  r 

' i  ś w ie c c y  ludzie  nie p o w in n i  się d o - p o -- ' 
dobnych. m ics/ar  rzeczy. L o r d  B a ró w  - 
8>y i  Inni u t r z y m y w a l i  : z e  B is k u p
pE&rstąpil z w y c z a ie  k o ś c io ła  A n g a e l-  
sk,ic?ay.i p o ń ia w a ż  dosyć i e . t r  k ie d y  

d u c h o w y  u zn ał;  ; 3:9 a r t y k u łó w  k o ś c ie i -  
f" j e l i t  • Zastanowienia, rzecz  god n a  r Iż 
w s z y s c y  B i s k u p i ,  p o m im o  w y z y w a n i a  
e h  p rze z  Hr.- C a rn o v o n  zupełne w z g lę ­
dem c«y skargi' z a c h o w a l i  milczenie- 

P r z y  g ło s o w a n iu  ' odrzuconą iednak z o ‘ 
atala.-

W  n iż s z e j  I2biff w n ió s ł  P. Goulboi, 
urn o u le p feem e losu p o l ic y ia n ó w  w  Jr~ 
Ła n d y  j z b a -  d oz w o li ła*  ;wiłieść w  t r y  

' m ie rz e  b i l  - —  P-j W i ls o n  m ów iąi o  w y -  
j-pach Joń-s tich , w y r a z i ł  ;- ż« R . • R o s -  
si za  .to ie d y n ie  na w y g n a n ie  sk azan y  
Z o s t a ł , i ż  u ło ż y  ł prośbę do Króla i dc 
P«rlan:c-nt'u ,- w  k t ó r e j  zachodzi  skarga? 

iż W szelka w ła d z a  znayduie -«ię. W ręku 
ig d n c y  osoby , j prośba o w o ln e  p ra w o ­
d a w c z e  z g r o m a d z e n ie ,  Ijad' k  co rem Na- 
ezel-ny Mom.rrjTssaPZ m/u!by ty lk o  dobro- 
t t y rfn-y ^ o zÓ F Ł 'a  d u d  . u y w u ł  r o z u m n e j
W o i u j ś c i .  jciłćiraf Jfclaithwrd ■ 'uznał tę 

sfj. ■ W n t o w u r r z ą  , gAy ssącą >
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id r a d z ie k ą .  P o d o b n y ż  los spotka! G r e ­
k a  B eruka. T e n  ęSletni starzec z  cahjfcgH 
s w o ią  rod zin ą  z  i f  osób? kobiet  i d / i e - ™  
c i  z ł o ż o n ą ,  z a  p o m o c ą  K o n s u la  ITan- 
eu zk ieg o  uszedł z Fairas do J cn k l,  lecz- 
nie b y ł  tum p r z y ię ty  , w  drodze zosta ł ,  
p rzez  A l g i e r c z y k ó w  p c y m w iy  i z  c a łą  

rodzin ą do n ie w o l i  sp rzedan y. —  P .  W l i *  
m ot o ś w i a d c z y ł ; że M in isterstw o  r.ie- 
i r a  ie ś z c ie  w ia d o m o ś c i  o tym- p r z y p a d ­
ku^ a co  do P  R o s s i , sąd zi ’-, i ż  w y ­
rok  w y g n a n ia  iest iu ż  cofniemy. —  Dv 
, p r z y ię ty  zo sta ł  bil w z g lę d e m  handlu, 
z a ch o d n ich  J n d y y i  in n yc h  o s a d ,  a w c z o ­
raj" roztrząsano bil  z b o ż o w y -

Co- Jsaz- o k r o p n ie js z e  n adchodzą do- 
ruesierua^o g ło d z ie '  w J r l a n d y i . —  Hunc 
z w ię z ie n ia  s w o je g o  p r z e k a z a ł  u b o gim  
Jrlandczykom  pboo fu n tó w  z  sw e y .  fab ry­
k i  surrogatu k a w o w e g o ,  fttóroflti u-F? 
osób ca ły  tydzień- ż y w i c  się' m oże.

L is ty  z W ie d n ia  pod c L j i  Ma-a za-^ 
w ie ra ią c e  w id o k i  u tr z y m a n ia  pokoiu  
nadeszło  tu tak  pręd k o  , i ż  podobno p o ­
w i e t r z n ą  p o c z t ą ,  k tó rą  ktoś w  Kalkucie- 
p r o ic k t o w a l  r prędzey  n adeyśiby nie ?da- 
fa ły .  W iad o m o ść  o pokoi:, o ż y w i ł a  j -  
c b a  w  w ła śc ic ie la ch  obcych pajjjJeaówY , 
k tó r z y  od ieiakiego- czasu  g ło w y  p o -  
sp u s zcz a li .  O b c e  o b ljg n cy ie  znayduią, 
■znowu k u p có w ..  L ic h w iarz ,  g ie łd o w y  
w y k r z y k n ie  na n o w o  z t ry u m fe m  : i ł  N ie  
przep ow ied /.ia łżem  w a m  ♦ żel-e-z aezw olc^ 
nia  A n g in  żaden w y strr? 1 na sta łym  
ląd zie  nastąpić nie m o ż e ,  fe> -kto  ina- 
c z c y  m y  ś l i , odsęfam g o  z w r-uszen iem  ra­
m ion d’o przyszłości.-

P .  P o l i t y k a ,  b y ły  -R-osjyyski P o s e ł  
p n y  Zk-dnoc-zonych Stanach > p r z y b y ł  & 
N o w e g o io r k tr  do L iw e rp o o la ,  . '■ ^

W  pr-Zyszły ponied zia łek  u Lordfc 
P re z y d e n ta  dąny będzie w i ę l k i  ^ońc-tf#

,n» korzyś?  '/ ' - W c h  Jrkyńde?.j k ó w .
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W  L iw e rp o o lu  ceru lik  z a ło ż y ł  się f 
i e  w g o d z in ie  e g o l i  60 ludzi. W y g r a ł  
ssakład * bo p o  g k w m d n in s a c h  s iedzieli  
v ;  . tscy  60 pięknie ogoleni.  D l a  oka-  
•sania t w e y  iszypkoścl gó l  ii leszcze  w c ią ż  
i do u p tyn ie n ia  g o d z in y  o g o l i ł  *a nad­

to .
'Listy z T,fadry tu donoszą , -iż Blząćl 

-Hiszpański odebrał wir.iomość; żc Zic- 
duoczone Stany północney 'Ameryki u- 
.znały Rzeczpospolite południowcy Ame- 

tyki. Dragi Sekretarz poselstwa Hisz­
pańskiego ■> Kawaler Ba nos,,;. który J- 18 
Kwietnia Nowegoiorku odpłynął i w 
ag dni do Gibraltaru przybył;, przy wiózł 

-ię wiadomość do Hiszpanii.
P o d łu g  urzędow ego spisu w 2} pro- 

,swr'.:ic>iacb. .R zplrey  K o lu m b iy sk ie y  na 7 
departam en tów  p o dz ic lo n cy  jedność; w y -  

« o K  2;Oi+,6oo dusz. K a ż d y  departament 
..wybiera 4. S e n a to ró w ?  zatem  Senat 
liklada się z 25 c z ło n k ó w .  Jzba R ep rc-  
ren;tantew ; k t ó r y c h  te óepartarnenta o- 
K i e r a i § ;  sk łada  się z  75 . D o - t y c h  juniu 
d e p a rta m e n tó w  p r z y ł ą c z y ły  się P a n a m i 
3 Veragrai. z '&o,oou mieszkańców,.] i ob ie­

ram  3 reprezen tan tów . (  W a ż n y  j ę z y k  
P a n a m a  n a leży  w ię c  do K o lu m b i i .^

■ Z  M a d ry tu  i .  5 C ze rw ca *

K ró l  m ian ow ał teraz u rodzone ) sy 
jpą 1 nfaiitu Francisaka';  na  m icyscu  d a v -  
f i ley  zm a rłe g o  , K ciem  K ndyxu. C i d y N N .  
K r ó le s tw o  z n a y d o w a l i  się niedaw no na 
w a lc e  b y k ó w  w  A raniuez f d a ły  się na- 
f z c m i a n y  słysz-ć. o k rzyk i,"  niech ż y ie  
K ro i  I n iech  ż y ;c  R i e g o ; p r z e z  c o  D w ó r  

S p o w o d o w a n y  został do o d d a le n ia  się.

W  m ieście L as Cabezas ; g d z ie  Ritf- 

g o  rozp ocz^ i p o w s ta n ie  i w  S«n F t fn a n -  

<do w y s t a w io n e  b y d ź  m a i3 p o m n ik i  , 

d la  uw iecznien ia  zd rrź e ń  .od .1 S ty c z n ia

tf» eapewnienie niedawno prolrincy-
w

9  )(  - •

io n a ln e y  d e p u ta c y i  Kądysra * i x  n ltprcy'-
iac ie le  s p o k o y n o ś d  p u h iic zn e y  Lsp otw a-  
raaią m ieszk ań có w  Kadyxu t p rzyp isu lijc  
im  p łąn y  n ie k tó ry c h  s z a le ń c ó w ;  k a z a ł  

K r o 1 odpisać.; że  niezańiedba rozciąg n ąć  
n a  m ie sz ifań có w  tc y  p r o w f n c j l  w sz y st­
k ic h  korzYŚci k o n s ty tu c y i^  z a p e w n io ­
n ych  ,  nu k t ó r y c h  uskutecznieniu  całi| 

s w o ią  c h w a łę  za k ła d a .  D o d an o  i*dnalt 
do  te g o  odpisu : ż e  j .  K .  M . po strzeg ł
n ay d ro żs źc  s w o je  ży c z e n ia  sm utnem i zd e­

rzen iam i za w ied z io n e .
Jenerał Minc. jest tak  dalece v- L coa  

nienav.0 cd.zony .; że  ieden z  m ie sz k ań có w , 

k t ó r y  n a  n ie g o  z  sz ty le tem  czato  wał* 
za m iast  onego p r z e s z y ł  a ego s łużącego  i  

z>,raz n a  śmierć sk azan y  został.
B ata l . ion  F erdynan da V I I .  k t ó r y  

p rze d  kilku, dniami zt-^d w y r u s z y ?  , napa- 

d n ion y  b y 1 m ięd z y  GuaUalaxara i B r i-  

huega od bandy ; k tóra  w ie lu  z l ę g o  Im 
jdzi skali cz y ta  i ne ) w o z a c h  ic h  t u p r  ż y ­
w i  cziono. — W O r i h u e l a  zaw sze  utnygły 
S| w  p o ru s ze n iu .— W  o k o l ic y  C ace ie s  w 
. f  st-am adurzc banda ło t r ó w  ch cia ła  p o-  
deyść miast? T r u z i l ło  i obalić ta m te y s z y  
k o n s t) tu c y y n y  -kamień j  ale c z u y n e  w ie­
dze ko n srytucyyn e [o d w r ó c i ły  c«n Za­

m ac h . .
2  Hag, £  55 .Czerw ca

K r ó l o w a ; K r ó le w n a  M ary ian n a  l  
K r ó lo w ie  F ry d eryk  p r z y b y l i  tu on egday, 
i udadzą śij razem z Królem  do A m ster­

damu.
.K r ó ic w a *  -Fryderyka P-rue’ka  p o d o ­

bno tęgo  lać* nie będzie .u ż y w a ła  m o r­
sk ic h  k ąp ie li  ; ale s ły c h a ć ;  żc  K ró l  W i t  
tam bergski p rzy ie d iie  tu. w  t y m  ce lu  po# 

obcerti imieniem.
F io ł e k ;  do  u sta w y  dO zwalaiąCcy 

naszem o k rę to T i  ż e g lo w a ć  p o  'W ezerze i 
E l b i e ;  dziś z a p e w n e  p rz e y d z ie  p r z e *

p i e r w s i )  izbę  S te n ó w  je n c r e lu jd n  D r y ­
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ga i z b i ’ zgromadza się tera* c z ę sto , dla 
ukończenia wniesionych proiektów. One- 
gday  w niesiony dó rtiey ZOstal próiekC 
w zględem  w c h o d o w e g o , w y  chodowego 
i  przechodow ego cła,

Po lityczn e  nasze doniesień1 a gtasz§ 
utrzymanie poftoiu,

W c z o r a y  obchodf.ófte tii SyTy drii- 
g c  urodziny Kcia W ilh elm a Fryderyka > 
trzeciego Syna Króle w ica  Następcy tr a ­
fili.

W  G a n d a w ie  p o k a ź u ią  za osobli­
w o ś ć  p ięc io le tn iego  j §  ćalóW  W y so k ie go  
konia i

Ó d gfd n li  TUYltklth d. i CźiiiUcd.
P ryw atny  list z K ralów  y pod d.- s j  

Maia w y r a ż a ł  u  Odeszli z  W o ło s z c z y ­
zn y  A zylan łe  > hietylko .pow rócili  * ale 
haWtt p rzyp ro w ad zil i  Z Sobą posiłki . 
rozkładają si| na kw atery  1 g ro ż ą  , źe 
krain naszego nie opuszczą póki n i i  sto- • 
e t ą  walki t  Rdśsyianamlj Z  Mujtan Wy­
szło 450 A zy ia tyek ieh  J a n c z a ró w ,< dla 
działania przeciw* Persom j lecz znto we« 
szło. tam jooó Etiropeyśkięh. Niema za­
tem podobieństwa ) aby te K ięztw a pręd­
ko  opuszczonemu b y f y ,  z w ła s z c z a ,  iż 
T u rcy  w szystkie  dobra k o ś c i e l n e k i a *  
śzktorne > uśz łych  B oiarów  i G rek ó w  
czyli  oni są Rośsyyskiem i lub Austryiac- 
kieiiń poddanemi na rok żydom  w  dzier­
żaw ę wypuśzczaią* W o y s k a  Tureckie 
postępulą z resztą zwycz.aynym sposo­
bem > a z w ła szc z a  poryw aią  córki nay- 
znakomitszych ro d zin ,  które ikóro  zay- 
dzic skarga 1 poszukiw anie, gdy przeydą 
przez ręce 40 do fó  T u r k ó w ,  lako nie- 
tykane zwracają. —  W  Stambule powięk­
szam się Intrygi w  miarę wzrastaiąeey 
medoł.ężności i słabości Rządu tamtey- 
Sżtgo .

Nadcbodząie prosto z  Stambułu do 
6 Maia da-ilesienia g łoszą  pgitoy % Ros-

Syią > ale przedsiębrane prZeż M inistrów  
Porty środki znayduią Wielu przeciw ni­
k ó w  i jan czarow ie  Sem rżą, z w ła s z c ż i  
od rozeyścla się w  Stambule w ie śc i ,  że 
W .  Sułtan na podżeganie Obcych M in>  
strów postanow ił rozwiązać k o r p is y ja n -  
Czarów i w oyska  Tureckie na sposób EtI* 
ro p ejsk i  urządzić. Poseł Angielski m* 
byd z  g łó w n y m  sp raw cą  tey zmiany. Mo* 
wją tam o różnych potyczkach Z Persa­
mi , ale gdy Porta nic o nich nie ozilay- 
filuie, dom yślić  się m o żn a,  że nie są d i i  
T u r k ó W pOmy śinć.

.Setaskier ipolubićnies Sułtana, ju ;su l  
BaSza, dostał się w  ręce G re k ó w  i c i  od­
rzucali  w szelki ofiaroWa/iy prźez T u r k ó w  
i  A n g lik ó w  okup, dopiero ź ś  wstawieniem  
się Konsula Frńrieuzkicgc, P. Purjueyille, 
został uwolniony. , ■

U w ięzion y  w  Salóniee Konsul S z w e d z ­
ki C yryakuś joanina został nakdrńec i i \  
Wolniony.

Z Sstłokóimu di t i  C zirw ća.

R ozpoczęte  na Ladugardsgarde o- 
broiy Wóyśkctwe odbyw ają się ciągle pod 
kierunkiem J. K. Mci.

W  parafii U n i i  w  N orw egii  spalit 
się k o ś c i ó ł , przez c o  Zrządziło s ię 'w ie li  
nieszczęścia. Kościół był drewniany 1 
smołą posmarowanym dia tego w  oka 
mgnieniu ogarnęły go płom ienie. Kilka 
set z n a y d u ią cych  się W nim ludzi rzuci­
ło  się do d r z w i,  przez co Wychód za­
tamowany Został. Udano się w ięc  do 
okien i  chociaż w yso k o  ratowano się z palą­
cego gmachu. Pastor żnayduiąey się fi&, 
kazetelnicy obrał tę/ drogę i w y s k o c z e ­
niem uratował swe ż y c ie / '  Lecz sp ali ło  
się iprzeszfo i5o osób , które nie  ̂zd ą ży ły  
uciec. O gień  W szczą ł  się prze/, n ieostroż­
ność kościelnego przy z a c h o w a n iu  ognia 
dla swie zapalenia. —• M iasto  C im b ń e s-  
ham poniosło znaczną szkodę przez p o ­
żar ,fa ,m iasto  Uleabórg W Finland ii  żb- 

pełnie i i f ,  spaliło.
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—  Z  Krakowa. —
R  E  K  7  O  R

Uniwersytetu Ja g it ilońskitĘO 
Podaie do p u b h c z n e y  w ian o m o ści , 

i i  te g o ro c zn ie  E xam iń a  w  U m u e r s y t c '  
* i c  Jagie lloń skim  od b yw a ć  się będą w  
n a s tę p u ją cy m  p o rz ą d k u  :
D n ia  J L in c a  Rano', z  H istoryi p o w s z e c h -  

r e y .
— 8* Rano: z  Patafogii i Terapii > 2 Ra»

cbun kii i/ifierency onalnegt) i jn -  
\ cegralnego ,, z  L iteratu ry  Łaciń-

s lc e y .  —- Popołudniu: z  Jeome- 
try i  A w d i t y c z n ę y  i Tri.gónomc* 
t ry l  KuJ.yte”y , i  L iteratdry  G r e c ­
k ie j  i języka  A n g ie lsk ie g o .

—  5. Rano. z  l i i  story! kościelney I z  L i­
te r ,  tury Pojskiey. —  Popołudniu: 
z P raw a Natury i z Chirurgu tc- 
oretyczney.

—  xo. Rano: z  P r a w a  R z y m s k ie g o  i Len­
ne o ,  z Afareryj Lekarsk ‘ ey 3 t  
Jeouietryi W yk re ś ln e y  Mehani- 
k! i H idraulik i.

*— 11. Rano: z  H erm eneutyki.  —  Popoiu- 
dniu: 7. P ia w a  K tym in aln cgo *  7. 
Kodeku post: sąd: i z  Anatomii i 
F izyo lo gii .

—  U .  Rano: b Policy .i  M e d y c z n e y  i H i-
s t o r y i  M edyczney, z  B ib l io g ra fa .

— Jg* R a n o; z  T e o lo g i i  M oralney i Pasto-
r a jn e y  , z  F arm a cyi .  —  Popoiu- 
dntuf 7. K odexu C y  w i ln e g o  i Han- 
u lo w e g o .

15. Rai10.- 7, T e o lo g i i  D ogm atyc?,ney(
7- W e te r y n a r y i  i f i z y k i .  —  po- 
RotUdniu: z  Sztuki p o ło żn ic z e y  
t to r e ty c z n c y .

Dnia i 6 . Rano: zChirurgii praktyczney i- 
A k u s z - r y i , 1. M atem a tyk i  n iź-  

_ szey.s—  Popołudniu: z  tyc h że .
—  iS. Rano: z  M e d y c y n y  S ą d o w n ic z e y ,

Z Chem ii 1 p i lo z o t i i .  —  Popa- 
ludni u: z  t y c h ż e ,

—  15?. R an o:  z. jn s t y  tu c y i  M edyćżn o -C h ł-
rnrgicznych , z  A s tr o n o m ii .

—  20. Rano: 7. B o t a n ik i , z  L iteratu ry  ła-
t iń sk ie y  w y ż s z e y ,  z  j ę z y k ó w  o-  
ry c n ta lry c h  i starożytności Rzym* 
sk lch  > z  U m ięiętn o śc i  p o l i t y c z ­
n y c h .  —  Popołudniu: z  Z o o lo ­
g ii  , ż  L ite ra tu ry  trancuzkiey  i  
urnieiętności p o li ty c z n y c h .

—  23. Rano: z M in e r a l o g i i ,  z  ięzyka
W ło s k ie g o .

■—  23. Rano: z  łęzyfca N iem ieckiego .
—  M- Rano: z P ra w a  K oście ln ego  ,  z

Jeżdżenia konno.
*5. Rano: 7. R ysunków  i M alarstwa.

—  26, Rano: z  M alarstw a.
—  27. Rano: z  R z e ź b ia r s tw a .

E xam ln a  z a cz e n a ią  się R a n o  od g o ­
d z in y  gniey, popołudniu od g o d z in y  4tey.

U c h w a lo n o  na posiedzeniu R a d y  
R e k to rs k ie y  dnia 22 C z e r w c a  1^22 roku.

Zastępca R ek tora  U niw ersytetu .

Q \ e  t l  t  r .

J a n k o w s k i ,

Sekretarz Umtrenyutn.



X Ą, 19 Czerwca.
N o w o  urod zon a  X 5ę ż n ic z k ą ,  c ó rk a  

Jf. C c s a r z e w ic o w s k te y  M . A r c y x ię c ia  V i -  
c e k r ó l a ,  o tr z y m a ła  d- to b. m . w  M edy- 
io la n ie  w  p a ła c u  d eila  V a l le  C h rzest  S. 
N . C e s a r z o w ą  b y ła  ch rzestn ą  m a t k ą ,  któ* 
t'4 za s tą p i!  C .  K ,  tayn y  Kądca  i  Szambe- 
lan  H r.  G ib erco  B o ro m e o .  X ię ż n ie z k a  
o tr z y m a ła  im io n a  A d c lc id a  F ra n ciszk a  
M a r y ią  R ain era  E lż b ie ta  K lo ty ld a .

Z  P r e z b u r g a  p i s z ą > i ż  d. 16 b. m. 
m ię d z y  g o d z in ą  / i 6 z  południa p o w ­
stał tam  i  w  o k o l ic a c h  p r z y  c z a r n y c h  
ch m u ra ch  o k r o p n y  w i c h e r ,  k t ó r y  \y 
k i l k u  c h w i la c h  n a  p rzed m ieściu  z  k i l k u ­
nastu d o m ó w  p o z r y w a ł  d ach y  ,  a w  p r z e ­
ch adzce  M iihlau z w a n e y ,  gałęzie  nay- 

g r u b s z y d ;  d rz e w  p o ła m a ł .
Z  Berlina di. 1S Czerwca. 

N ie d a w n o  p r z y b y ł  tu goniec gabine­
t o w y  A u s t r y ia c k i  z  W ie d n ia .  ’ >■

C z y  tam y w  G a ze tą ę h  tu teyszyc lj  , i ż  
5voysko zg rom a d zon e  w  p o łu d n io w c y  
R o s s y i ,  nie odm ieniło  dotąd s ta n o w is k  
S w e ic h .  G ł ó w n a  k w a t e r a  Jenerała p ie ­
c h o ty  S a c k e n a  ,  n a c z e ln e g o  d o w ó d c y  p ie r ­
w s z e g o  c z y l i  Ipółnpcnego w ° y § k a , ' i e s t  
c ią g le  w  N Johilow ie nad D n ie p r e m ,  a Je­
nerała  .tiazdy ,  H rab ieg o  W ittg e n s te iń a  > 

n aczeln ego  d o w ó d c y  Scłrugiegoj, c z y l i  p o ­
łu d n io w e g o  w o y s k a ,  w  T u ic z y n ie  tlą P o ­
dolu  . W b y s k o  stpiące n a .p ra w ym  b rze­
g u  D n iestru  do g r a n ic y  G a l ic y i  Apstry-.  

i a c k i e y ,  rachuią  do 500,00©. • S k łada  się 
*  k o r p u s ó w  p ie r w s z e g o  i d ru g ie go  w o y ­
sk a  ,  k tó r e  p ie r w ią s t k o w o  b y ły  p r z e z n a ­
c z o n e  do W ł o c h ,  W i ę c e y  jeszcze w o y ­
sk a  zrjayduie się ną l e w y m  brzegu  D n ie ­
stru w  tak  f ia zw ąn e y  Novyey R o s s y i ,  W  

B essarab ii  stoi korpus.JenerałaSabaniew a, 
W y n o szący  blisko $<S,ooo g łó w  , i  prócs 

ie j t  w ie le  K o z a k ó w ; k t ó r / y  u w a ż a ­

ją  T u r k ó w  b ęd ących  ,0ą tan jtsy  itrom® 
P ru tu .  Ż y w n o ś ć  w  tam ecz n ych  o k o l i c a c h  
p o d r o ż a ła ,  i lubo ż o łn ie r z  R o s s y y s k i  
w y s z e d łs z y  z  z w y c z ą y m ę g o  sw eg o  stano* 
w i s k a , p o d w ó y n ą  p łacę p o b ie ra ,  to mit 
ie d n a k  nic w y s ta rc z a .

F ro fe ss o r  B ęn zęn b erg  d o w o d z i  w  pi 
śmie | w o ie m  f i ż  ieszcz,c w  X I I I  w ie k u  
b y ło  p o w s z e c h n y m  z w y c z a i e m  w  DiissęjT 
d o r f , że  ob yw a te le  w  m iastach m ag ii  s'ię 
p rzez  p o ie d y n e k  o c z y ś c ić  od p o d e y r ? e r 
n ia  o w y s tę p e k .  F isk u s  n a w e c  podlegać 
m usiał temu z w y c z a i u w i .

K i lk u  z n a k o m ity c h  o b y w a te l i  w  K rp :  
l e w c u ,  m aiąc  na czele  M arsza łk a  z iem iań ­
s k ie g o  i  naczelnego Prezesa A u e r s w a ld ^  
B is k u p a  B o r o w s k i e g o  f Prezesa  sądu zic? 
m iąń skieg p  M o rg c n b e sse r ,  i P rezesa  Re? 
jen cy i  B a u m a n a , radzą z io m k o m  swoim* 
aby  za m iast  z d e y m o w a n ia  k a p e lu s za  ną 

zn ak  g r z e c z n o ś c i  i p o w s ta n ia ,  d otyK aij  
sIf  gd tyUto ręk ą .

Z  L ip sk a  d . 1 5  C z e r p n i .  

T e g o r o c z n i  W ie lk a n o c n y  nasz iarm a rk  
nazwać się m oże  le p s z y m  pd m iernych. 

Z n a y d o w a ło  się ną nim  w ie le  l u d z i , a to ­
w a ra m i nie był p rze p e łn ia n y .  L ub o  iar- 

m U fk 113 w e łn ę  z a ę z c n a  się d op iero  wr 
Ś w ię tą  zesłania D u c h a  S .  p o c z y n io n o  ie? 
dnak w ie le  u m ó w  ną te go ro c zn ią  iedno- 
s t r z y ż o w ą  p rz e d n ią  w e łn ę  na o w c a c h  ię- 
Sżęze będącą i  le p ię y  ią i.ik w  r. z |złyn^ 
z a p ł a c o n o .  P o k u p  na s u k n o ,  o s o b l iw ie  

o rd y n a ry y n e  i  średnic b y ł  z n a c z o j  P r z e ­
dnie w e łn ian e  t o w a r y  b y ł y  tak ż e  dobrze 
p ła c o n e .  .E lb erfe ldzkic  ied w ab n e  i p ó ł-  
jed w ab n e  t o w ą r y  dla s w e y  p iękn ości  $ 
k o lo r ó w  p rzen oszo n e b y ł y  n ad  zagra? 

n iczn e .  % modnemu to w a ra m i zn ayd ow u ę 
ło  się 29 F r a n c u z k ic h ,  o so b liw ie  P a r y ^  

k i c h  k u l t ó w '*  k t ó r z y  pom im o p r z y k r y c h
U , V i  ■' f; • • ‘ vV ’ >. r • ■■ ■ • - : < 'i « * ,
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k  ę ^ b l k z ą ę ś c i  i f l i ć s i ę  nlem ogą sja o d b y t  d z i  w y s a d z i ć ,  p o le g a ją c ,  iąlc $*ę' td&r
u b y t k o w y c h  tych  t o w a r ó w .  'Fabrykanci j e ,  pa  w sp arciu  części  ta m te y iz y c h  imię*
jp łócjęn  z  B i e l e f e l d ,  B arm ep  i in n y c h  s z k a ń c ó w i  ale T u r c y  ztrmszoijcmi z o s t a l i

.o k o l ic  dosycjdębrze s.woie t o w a r y  sprzeda- z  zn aczn ą  stgatą w siąść  nazad p a  o k r ę t y
swali. T u te ys i  zaś m atcry ia l iśc i  ża d n eg o  Sam loci p o czy n il i  w ie l k ie  p rz y g o to w ą n i*

* ruemielt p o k u p p . P a p ie r ó w  ęcąnu zn acz*  § 0  obrany. —  B n  i q  Maia n ic  j z ą s z łą  pą
p l e  tu sprzedano. A r c h ip e la g u  żą d n ą  b itw a  m orsk ą  j  le c ?

Z  p ło c h  d. 8 Czerw ca, z g r o m a d z i ła  się G r e c k ą  siła  m ordka i
P o m ię d z y  w ie lu  zn aczn em i b u d ow a-  zd a ic  się ch c ieć  ude rzyć  ną f lo t tę  K ą p itą -

yrd, które  R z ą d A u s t r y la c k i  w  L pm b ardzko- ną B a sz y .  O d d z ia ł  ó r e c k i e y  f lp tc y  p o -
%Vencękim k r ó le s tw ie  c z yn i ,  a z  ty c h  nie- p ły n ą ł  do K ą n d y i ,  d la  uderzenia na Ę~
fetóre iak  n. p . gościńce z  L orob ard yi p rąe z  g ip s k a  eskądrę pod Jsmaelem G ib r a lta r ,
g órę  Spliige l  do Chiir,  z  M edyip lan u  p rze z  k t ó r y  p o w i ó z ł  tam  w o/slcą  I w sze lk ieg o

y a l t e l i n ę ,  i  o n d rio  i B o r m io  do T y r o l u ,  g atu n k u  p o trz eb y .  A l e  js m a e j  Gi^ral-

.tudzjeż uk oń czen ie  k a n a łu  łąc zą ceg o  rz e k i  tą r  nie trą cą c  c z ą s u , i a k  t y lk o  w o y s k ą
. jP ay ia  i T i c i n o ,  nazw ać się p r a w d z iw ie  w y s a d z i ł  p o p ły n ą ł  z a r a z  jjfu w s p k o d o w i.
m o g ą  d zie łam i R z y m ia n .  Nie na m niey- ' Z  Ludw iglust d, i f  Czerwca.
S?ą zas.ługuie u w agę g ośc in iec  % W e n ę -  W e z ó r a y  o g o d z in ie  i z  p o łu d n ia  n ą r
c y t  przez  T rę y is o  i  B e l lu p o  do T o b lą c h  s tą p ił  t u  u r o c z y s ty  w i ą z d  p r z y  odgłosie  
w  T y r o l u ,  p o n ie w a ż  h ą n d lo w i  m ię d z y  ę jz w o n ó w  i w y s trz a ła c h  z dzia ł  kochan e- 

| R e n ę c y ią  i N ićn p e ck ię m i k r ą ia m j  w c ą -  g o  n aszego  l ^ ą s a p c y  W .  X ię stw ą  -Xc|ą 
ie  in u j  nadał k ierun ek. D la  id ą c y c h  z R ą w ła  i w y s o k i e y  iego  M ałżpnjki, O k ą -  
W e n e c y  i do N iem iec t o w a r ó w  sk ró c o n a  io  god zin y  7 N .  X ię żn a  N a s tę p c z y n ą  zo- 
f f z c z ę ń  zo sta ła  d ro ga  o j ą  m il  N ie m ie c-  b a c z y ł*  w  n o w e '' $wey  p y c z y z n ię .ń je s p o -  

h ich .  ’ d z ie w ą n ie  p rzy b y łe g o  N . K ib la  p ru s k ie -
T r z y '  M ascąli w  S y c y l i i  na w ip h p -  g o  f o y c a  s w o ie g o ,  

dniey  stronie g ó r y  E tn ą  o t w o r z y ł  się- o Z  Hamburga d. i j  Czerwpa.
k i l  a k r o k ó w  od m o rza  n o w y  w u lk ą n .  , -^róipw ic N astęp ca  tronu S z w e d z k ie -
jO tw o r  ie g o  nie iest ia k  .dw ię  p a lm y  sze- g o  po p ię c io  d n jo w y  tn p o b y c ie  o p u ś c i ł  
j . o k i a  w y r z u c a n a  ?  niego i ło w a t ą  g i l -  nńasto hąęzc p r z y  ta k ie y  sam ey uxq czy-  
p a  zejacną iest  na w s ze lk ie g o  gatu n k u  stośęi ,z iałęą b y ł  p r z y i ę t y ,  i.udął się do 
g arn c arsk ie  rob o ty .  Hąrburga. W  H a n o w e r z e  p f z y g o t a w a -

P o d łu g  l is tó w  h a n d lo w y c h  z  L c w ą n -  n y  lejc zam ek  F iirs te n h o f  na iego  przy- 
tu  zu p ełn e  p o d b ic ie  w y s p y  S c io  zabiera  ięcie.

ięs/oze  K apitanów '1' B ą s z y  w ie le  c z ą s u ,  % Hanoweru d. i f  Czerw ęb.
j  o n i s w a ż  u s z l i  w  g ó r y  Scioci  bronią się J. JKróIew icow ska Mość , Jencrąlny

'up orczyw ie  i  k i lk a k r o tn ie  odpąrił  iu ż  gubernator' N że  K a m b rid g i ,  w y s ta ł  w c z o -  
w o yslra  T u r e c k ie .  P rz ed  c a łk o w ite p i  zaś rą y  p r z e c iw  K r ó le w ic o w i  N a s tę p c y  tronu 
p o w lc ią g n ie n ie m  tey vżyspy nie ch ce  pn S z w e d z k ie g o  iedn<“g o  z  sw oip h  adiiutan- 
d a h z y c h  przedsiębrać d zia łań , D o  Sa* t ó w ,  W  F u is te n b o f  p o w ita ła  g o  k o m '  
fa o s  nie p r z y p u ś c i ł  ie sz cz ę  p o w s ze c h n e -  pania g rę n a d y e ró w  robieniem bróni. P z i -  

g o  a t t a k u , a|e k a z a j  tątsą t y l k o  izo q  lu- ®iay ie obiąd  u X c ia  K am b rid gi  w  JHouę*
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b r i i a n t .  N i e w i a d o m o  i a k  d ł u g o  t y  a a b a -  

W i , a l e  u d a ć  s i ę  ma p r z e z  B i i k e b u r g  d o  

A k w j i j r a ń i j .

O głoszenie prenumeraty Grammatykl 
polsko - hebrayskiey.

W  P isem ku nie d a w n o  tu w  K r a k o ­
w i e  z  p o d  prassy  w y s z łe m  p r z y r z e k łe m  
■wydać w  krotce  na p u b lic z n y  w i  dok G ram - 
m a ty k ę  p o lsko  - h e b ra yś k ą .  O w o c  ten,, 
ile o g ra n iczo n e  sity moie z d o ł a ł y , dosyć 
starannie p ie lę g n o w a n y  ? d o s ze d ł  teraz do 
s w c y  d o y rza ło sc i  le<ąz s z c z ę ś l iw e m u  ie- 
f o  z b io r o w i  i p r z y g o t o w a n iu  do u ż y tk u  
p o w s z e c h n e g o  , z n a k o m ity  p o ś w ię c o n y  
b y d ź  musi n a k ład  w  p ien iądzach, O d -  
Wofuię s i f  do w ła sn e go  d o ś w ia d c z e n ia  
P o w a ż n y c h  M ę ż ó w , k t ó r y c h  p rod u kta­
m i l ite ra ck ie m i ś w ia t  u czo n y  u ż y ź n io n y  
ieSt ■, n a y le p icy  oni o cen ić  p o tra fią  k o s z t  
■wydrukowniia dzie ła  do 40 a r k u s z y  w  
sobie z a w ie r a ją c e g o .

N ie  p o w ą tp ie w a m  ? ż e  ziaw ien ie  do- 
k ład ney, i we w  :zy tkich  częściach  sw yc h  
d osta tecz n ie  w y ia ś n io n e y  G ra m m a ty k i  hc~ 
b ra ys k ie y  w  stroiu P o ls k im  , w  k tó ry m  
dotąd w id  z l a n ą  l e s z c z e  nie b y t a , Sza-  
52o w n e y  P u b l i c z n o ś c i  nie będzie rze c z ą  o- 

j j b i ę c n a i  to  u p rzed zen ie  o c z e k iw a ć  "m i 
baże od  w s p a n ia ło śc i  lk jw a ż n y ć h  P rz y ia -  
taól N a u k ;  a n a y s z c z e g ó łu ie y  M iłośni-  
e ó w  c h c ą c y c h  sami k o rz y s ta ć  z  tey  G ram - 
k a c y k i j  “p r z y c h y ln e  do iey  u p o w s z e c h ­
nienia  p rzy ło ż e n ie  się przez ła s k a w ą  p re­

numeratę.
C e n a  iednego  E x e m p l* rz a  iest Zi p,

8- P ren um eraty  razem  z p ie n ią d sm i ,■ k t ó ­
re z  g ó r y  zapłacone b y d ź  mai^ , p r z y y -  
m o w au cm i będą tu w  Kr kowoe w  H a n ­
dlach \ V lV -  G r a b o w s k ie g o ;  F r y d le im  i 
K o c h a  c z y l i  w  Księgarni M ateckich . P i e ­
n iądze  n ie ty k a ln ie  u zb ie ra iąc ycn  też  
p renum eraty  pozoscać bę ią  p o t y ;  póki 
o g ó ln y  w p ł y w  n i ę .w y s ta r c z y  na k o szta  
d r u k u ,  a w  razie  n ied o yścia  r z e c z y  do 
c e l u ,  Prenutnerantom  na p o w r ó t  o d la n e  
zostaną. Z o ic r a ią c y m  po P r o w in c y t  p re­
numeraty z a p e w n ia  się z w y c z a y n a  n a g ro ­
da ; to ieśt  dziesiąty E xein p larz  bezpłat­
nie. L is ta  im ienna P rc m im e r n n tó w ; b ę ­
dzie na czele  dzieła  um ieszczona. Z b e s z ­
ta z a rę cz am  iak n a y m oćn iey  starać się 
ó“ p ię k n o ś ć  d r u k u , dobroć p ip ie r u  i  do- 
stateczność k o re k ty .  —  W  K ra k o w ie  d. 
n  C z e r w c a  1*22 t o k u .

Samuel Baum.

T E A T R  N A R O D O W Y .
D z iś  w  N ied zie lę  d. j o  C z e r w c a  dana b ę ­

dzie w ie lk a  O p e ra  (  z  r e c y ta t iw a m i )  w- 
f  a k c a c n ,  x w ło s k ie g o  na ię zy k  p o ls k i  
p rze ło żo n a  przez B o g u s ła w s k ie g o  , z  m u z y ­
k ą  s ław n ego  S a l ie r i :  A x u r  Kroi Ortnus.

W e  W t o r e k ;  to iesc: d n ia  a. .Lipca 
jSx2 r o k u ,  na dochód K a zim ierz a  i Jó ­
z e f y  S k ib iń sk ich  f d,ana będzie w z u o w i o .  
na O p e ra  t ló m a c ze n ia  W -  Bo.^nstaws.fie- 
gO ; 7. m i ż y k ą  W e y g l a  w  f a k t a c h ,  pod  
n a z w i s k i e m : Familiia Szwayrarskar

d o n i e s i e n i a .
K o m o r n ik  S ą d o w y  u w ia d o m i*  S zan o w n ą P u b l ic z n o ś ć , iż  dnia a Lipca- r. b. « 

godzinie  »otey r a n n e y  w  K lep arzu  p r z y  K r a k o w ie  , to iest  na targu  końskim  odbę- 
t łz ie  się l ic y ta cy ia  p u b liczn a  czte rech  k o n i z  ubiorem i  b r y c z k i  m od ney p o w o z o ­
w ą  robotą  w  drodze  e x c k u c y i  S y d o w e y  zm ię ty ch ,  a to  za  g o t o w ą  za p ła tę  k u rra n t  
-  W  K rak  o w le  d- f j  C z e r w c a  i i u  r.

J a r zy tisk i, K o m . Sąd.

D n ia  2 L  
p o d  L .  <56 
s t o ł k ó w ,
— _W K rak

Jartcyński,  K * m . ;Sąd.

D n ia  3 L ip c a  r. b. o god zin ie  iotey  ranney na N o w e y  w si p rzy  K r a k o w ie  od- 
będzie się publiczna l ic y t a c y ia  w y d z ie r ż a w ie n ia  domu z »runęe,n i ł ą k ą .  oraz  sp rze . 
d a r^ k o n i  J w o  su ;  i t. p. s p rz ę tó w  g osp od arsk ich .  —  W  K r a k o w ie  d„ C z e r w c a  K « ,

^ a r z y ń sk i; Kom . Sąd.


